Protokół Nr 22/10

 posiedzenia Komisji Rewizyjnej R.M. w Jedwabnem

w dniu 11.06.2010 r.

11. 06. 2010 r. sala konferencyjna Urzędu Miejskiego w Jedwabnem ul. Żwirki i Wigury 3. 
W godz. 90:00 – 11:00. W posiedzeniu uczestniczy 5 członków komisji zgodnie z listą obecności dołączoną do protokołu.

Ad. 1

Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko odczytał porządek posiedzenia. Radni uwag nie zgłaszali. Porządek posiedzenia został przyjęty jednogłośnie.

Porządek posiedzenia przedstawia się następująco:

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie protokołu z ostatniego posiedzenia komisji.
3. Interpelacje radnych.

4. Rozpatrzenie sprawy dotyczącej przydziału godzin języka polskiego w projekcie organizacyjnym w Zespole Szkół Gimnazjalnych i Ponadgimnazjalnych 
w Jedwabnem na rok szkolny 2010/2011.
5. Wolne wnioski i uwagi.
6. Zamknięcie posiedzenia.

Ad. 2
Komisja Rewizyjna protokół z ostatniego posiedzenia komisji przyjęła bez odczytywania, jednogłośnie.
Ad. 3

Radni interpelacji nie zgłaszali.
Ad. 4

Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko odczytał pismo Pani Joanny Prószyńskiej 
w sprawie przydziału godzin języka polskiego /pismo w załączeniu do protokołu/.
Radna Ewa Mańko wyjaśniła, że zajęcia rewalidacyjne nie są zajęciami obowiązkowymi. Jeżeli dziecko ma orzeczenie z poradni, wówczas dyrektor szkoły na wniosek rodziców, 
za zgodą organu prowadzącego może takie zajęcia przydzielić. Jeżeli dziecko w trakcie roku zrezygnuje z zajęć, to nauczyciel nie będzie miał pensum, a trzeba będzie mu płacić za cały etat.

Pani Anna Cichocka Kierownik Referatu Oświaty, Kultury i Sportu przedstawiła projekt organizacyjny Zespołu Szkół Gimnazjalnych i Ponadgimnazjalnych w Jedwabnem.
Radny Mirosław Chrostowski zapytał, ile godzin ponadwymiarowych może mieć dyrektor szkoły?
Pani Anna Cichocka – dyrektor może mieć 6 godzin ponadwymiarowych, a jeżeli wynika 
to z planu nauczania, to może mieć 7-8 godzin.
Radna Ewa Mańko zapytała, ile jest oddziałów w szkole?

Pani Anna Cichocka – 9 w gimnazjum, 12 w szkole podstawowej i 2 w zespole szkół ponadgimnazjalnych.
Komisja Rewizyjna przeanalizowała arkusz organizacyjny zespołu szkół na rok nauczania 2010/2011.
Pani Ewa Frączek Dyrektor Zespołu Szkół Gimnazjalnych i Ponadgimnazjalnych 
w Jedwabnem wyjaśniła, że Pani Prószyńska ma kwalifikacje do nauczania języka polskiego, gdyż jest magistrem filologii polskiej, ma studia podyplomowe z informatyki, kurs oligofrenopedagiki, jest nauczycielem dyplomowanym i jest zatrudniona na zasadzie mianowania tj. najlepsze zatrudnienie, jakie może mieć nauczyciel i nie ma zamiaru zwalniać z pracy. Pani Joanna Prószyńska otrzymała 13 godzin języka polskiego, 2 godziny informatyki, 1 godzinę wychowawczą i 5 godzin zajęć rewalidacyjnych. Jest to stabilny etat, który w sumie daje 21 godzin zgodnie z kwalifikacjami. W akcie mianowania jest wpisane, że Pani Prószyńska jest nauczycielem Publicznego Gimnazjum w Jedwabnem, dlatego oprócz języka polskiego może, zgodnie z kwalifikacjami nauczać innych przedmiotów. W ubiegłym roku Pani Prószyńska otrzymała dodatkowo zajęcia języka polskiego, co dało 25 godzin. Natomiast Pani Dyrektor przydzieliła sobie 12 godzin, w tym 5 godzin, które muszą być zrealizowane w etacie w Gimnazjum i 7 godzin w Liceum. Poprzedni dyrektor również miał 12 godzin i nikogo to nie bulwersowało.
Radny Mirosław Chrostowski zapytał, z czego wynika konflikt?
Pani Ewa Frączek – według mnie konflikt wynika z tego, że nie jestem akceptowanym dyrektorem, co wynika z pism. Uważam, że nie złamałam prawa. Zajęcia rewalidacyjne prowadzi się dla uczniów, którzy mają orzeczenia. Jeśli rodzic przynosi orzeczenie do szkoły, tzn., że zgadza się na pomoc ze szkoły. Wynikają one z ramowych planów nauczania. Nigdzie nie jest napisane, że musi być zgoda rodziców. Jak rodzic przynosi orzeczenie tzn. że wyraża zgodę na to. W chwili, gdy otrzymuję orzeczenie od rodzica muszę z organem prowadzącym ustalić, czy dostanę zajęcia rewalidacyjne. Dostałam 10 godzin rewalidacyjnych, 5 godzin przydzieliłam Pani Prószyńskiej i 5 godzin pozostałym nauczycielom.
Radny Mirosław Chrostowski – niech zrobi Pani coś, żeby nie było konfliktu. Może należałoby podzielić godziny rewalidacyjne równo?
Pani Ewa Frączek – jest również jedna uczennica nauczana indywidualnie. Zajęcia rewalidacyjne zostały przydzielone następująco: jeden nauczyciel otrzymał 2 godziny, drugi 3 godziny i 5 godzin Pani Prószyńskiej. W związku z tym Pani Joanna Prószyńska ma 21 godzin, pierwszy nauczyciel 23 godziny /w tym 3 godziny nauczania indywidualnego/ i drugi nauczyciel 26 godzin /w tym 3 godziny nauczania indywidualnego/. Zapomniałam, że w styczniu prosiłam rodziców o zgodę na zajęcia rewalidacyjne. Mam tą zgodę, tylko nigdzie nie ma zapisu, w którym momencie dyrektor szkoły ma wziąć zgodę od rodzica.
Radny Mirosław Chrostowski – czy Pani może się postarać, żeby nie było takich podziałów, konfliktów? Zrobi Pani coś w tym kierunku, żeby nie było konfliktu?
Pani Ewa Frączek -  w sierpniu, kiedy robiłam aneks, jeśli dodałam Pani Prószyńskiej z 21 do 25,5 godziny, plan był bez okienek, idealny tak, żeby było dziecku dobrze i nauczycielowi dobrze. Czy zrobiłam coś złego? Chciałabym załagodzić konflikt, ale musi być obopólna chęć. 
Radny Mirosław Chrostowski – są duże dysproporcje w godzinach nauczania jednego przedmiotu. Jeden nauczyciel ma 26 godzin a drugi 16. Nauczycielom chodzi tylko 
o pieniądze.

Pani Ewa Frączek – nie wnikam, co nauczyciel robi ze swoim prywatnym czasem.

Radna Ewa Mańko – jest jeden organ prowadzący i widać dysproporcje.

Pani Ewa Frączek – nie mam wpływu na to, co robi Dyrektor Szkoły Podstawowej i jak układa plan.

Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko – jest również trzeci nauczyciel, który ma kwalifikacje do nauczania przedmiotu, więc nie można pozwolić, żeby nauczyciel się przemęczał. Trzeba zmniejszyć dysproporcje.
Pani Ewa Frączek - oprócz konfliktu są też dobre rzeczy. Utworzą się dwie klasy w Szkole Ponadgimnazjalnej, w której nauczyciele znajdą dodatkowe zatrudnienie.
Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko – jest 5 nauczycieli języka polskiego, po ile mają godzin?

Pani Ewa Frączek – jeden nauczyciel ma 19 godzin języka polskiego, 1 godzinę wychowawczą i 3 godziny zajęć świetlicowych razem 23 godziny, drugi nauczyciel ma 5 godzin języka polskiego.
Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko – uważam, że godziny języka polskiego należałoby podzielić po równo, żeby nie było skarg.
Pani Ewa Frączek – Pani Prószyńska ma pełen etat, 18 godzin plus 3 godziny ponad wymiar.
Radna Ewa Mańko – poczucie zagrożenia, jak wynika z pism Pani Prószyńskiej wynika stąd, że etat uzupełniony jest zajęciami rewalidacyjnymi, które są zajęciami dodatkowymi. One mogą być, ale może ich nie być. W ciągu roku dziecko może zrezygnować z zajęć, i brakuje godzin, a nauczycielowi trzeba płacić. 
Pani Ewa Frączek – godziny zostały przydzielone na cały rok szkolny. Orzeczenie poradni, mówi dalej, że godziny są dłużej zaplanowane do zakończenia gimnazjum. Pani Prószyńska ma zajęcia u trzech uczennic i trudno, żeby wszystkie się rozchorowały. Jeśli rodzic zrezygnuje z zajęć rewalidacyjnych wówczas dyrektor musi zapewnić pensum nauczycielowi.

Radna Ewa Mańko – ilu nauczycieli ma kwalifikacje do prowadzenia zajęć rewalidacyjnych?

Pani Ewa Frączek – 5 nauczycieli ma kwalifikacje nauczania zajęć rewalidacyjnych. Uważam, że zasadnie dałam Pani Prószyńskiej dwie uczennice, ponieważ uczy je języka polskiego. Obie uczennice są w pierwszej klasie Gimnazjum. Pani Prószyńska pracuje z nimi na języku polskim i na zajęciach rewalidacyjnych.
Radna Ewa Mańko – skąd 5 godzin zajęć rewalidacyjnych ma pani Prószyńska?

Pani Ewa Frączek – godziny u jednego ucznia zostały podzielone na dwóch nauczycieli. Pięć osób ma zajęcia rewalidacyjne. Mogę zrobić tak, że u jednego ucznia dwóch nauczycieli ma zajęcia rewalidacyjne. To nie ma znaczenia.
Radny Mirosław Chrostowski zapytał, dlaczego w szkole w Nadborach nie ma języka rosyjskiego, a ocena jest na świadectwie?

Pani Rewa Frączek – nowa reforma programowa wprowadziła obowiązek nauczania 
w gimnazjum dwóch języków obcych, a w szkole podstawowej może być jeden. Nauczyciel w pierwszym tygodniu roku szkolnego robi test dla uczniów, którzy przyszli do pierwszej klasy. Uczniowie, którzy nie mieli danego języka lub są słabsi idą do grupy początkującej.
Planowałam jeszcze dołożyć godzin Pani Prószyńskiej, ponieważ będzie jeszcze jeden uczeń z nauczaniem indywidualnym, ale w tej chwili boję się, ponieważ przez telefon Pani Prószyńska powiedziała, że sobie nie życzy, żebym zwiększała liczbę godzin. Chciałabym, żeby było dobrze, ale nie mam wpływu na to, jak postąpi Pani Prószyńska.
Radna Ewa Mańko – skoro jest pięciu nauczycieli z kwalifikacjami do prowadzenia zajęć rewalidacyjnych, to może te godziny należałoby racjonalnie podzielić, żeby każdy nauczyciel je miał?
Pani Ewa Frączek – nauczanie indywidualne to też jest rewalidacja i jeden nauczyciel ma 5 godzin plus 2 rewalidacyjne to razem daje 7 godzin, drugi nauczyciel 3 plus 2 godziny tj. 5 godzin, trzeci ma 3 plus 3 godziny tj. 6 godzin, Pani Prószyńska 5 godzin i piąty nauczyciel ma 3 godziny.
Radny Mirosław Chrostowski dlaczego są takie duże dysproporcje w przydziale godzin 26-16? Proponuje zmniejszyć tą różnicę.

Pani Ewa Frączek – nie mam konfliktu z nauczycielami w-fu, tylko z Panią Prószyńską.

Radny Mirosław Chrostowski – taki nie równy podział godzin na pewno razi nie jednego nauczyciela. Pani tego nikt nie powie, nie pracuję z Panią, nie wiem jak jest, może nauczyciele boją się, a tu jedna odważna się znalazła, która się Pani Przeciwstawiła? Pani teraz się usprawiedliwia, a Pani Prószyńska dochodzi prawdy i racji. Z analizy arkusza organizacyjnego wynika, że Pani nieracjonalnie podzieliła godziny.
Pani Ewa Frączek jeden nauczyciel miała umowę zawartą na 9/18, ja jej w tym roku szkolnym dołożyła 7 godzin. Jeżeli będą wnioski z Komisji, to je rozważę.

Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko – może każdemu nauczycielowi dać po jednym etacie zgodnie z kwalifikacjami, a dodatkowe godziny przydzielić dodatkowym nauczycielom, jest tylu młodych nauczycieli? Każdemu dać po równo, wówczas może skończą się konflikty.
Pani Rewa Frączek – czy, Pan sobie zdaje sprawę, z tego, co by było w szkole?

Radna Ewa Mańko – tam, gdzie jest źródło utrzymania, tam zawsze będą konflikty w sytuacji zagrożenia. Rolą dyrektora jest unikanie konfliktów.
Pani Ewa Frączek – nie zamierzam Pani Prószyńskiej zwolnić, ja zawsze dla Pani Prószyńskiej znajdę etat. W czasie mojej kadencji powinna czuć się bezpiecznie, a godziny rewalidacyjne są godzinami stabilnymi.
Radna Ewa Mańko – a może Pani, jako dyrektor wzięłaby Pani część godzin ze względu na pełnioną funkcję?

Pani Ewa Frączek – jak podzielę pięć godzin języka polskiego w gimnazjum. W środku cyklu nie odbiorę innemu nauczycielowi czterech godzin języka polskiego.
Radna Ewa Mańko – to może dołożyć godzin informatyki, żeby dopełnić etat 2 godzinami obowiązkowymi.

Radny Mirosław Chrostowski – swego czasu pytałem się, do czego jest potrzebny wicedyrektor Zespołu Szkół Gimnazjalnych i Ponadgimnazjalnych? Pani odpowiedział, 
że ze względu na ilość obowiązków, liczne wyjazdy itd. musi być wicedyrektor. Z tego wynika, że za to wzięła sobie Pani więcej godzin, bo jest wicedyrektor. Czyli Pani nie poświęca więcej czasu dla szkoły, żeby załatwić sprawy organizacyjne, tylko sprawy finansowe, czyli więcej godzin dla siebie? Muszą być zadowoleni nauczyciele, a co to spadnie to powinno być dla pani?
Pani Ewa Frączek – wicedyrektor od grudnia jest na urlopie macierzyńskim, nie obciążałam zupełnie budżetu gminy, żeby zatrudnić wicedyrektora, chociaż w tej chwili myślę, że zrobiłam źle. Zaoszczędziłam na portfelu gminnym a straciłam na własnym zdrowiu, bo jest bardzo dużo obowiązków. Ja nie mogę, jako nauczyciel polonista tracić kontaktu z podstawą programową w gimnazjum, a w liceum nauczam języka polskiego na prośbę rodziców uczniów klasy pierwszej. Czy ja złamałam prawo?
Rady Mirosław Chrostowski – godziny są przydzielane bez żadnej moralności, dlatego 
w szkole będą konflikty.
Radne Ewa Mańko – czy to prawda, że w szkole la lekcji w-fu zdarzył się wypadek?
 Pani Ewa Frączek – uczniowie pobili się w szatni. Zostali wezwani rodzice uczniów i na ich prośbę nie została wezwana policja.
Przewodniczący Komisji Mariusz Szmitko – czy za godziny ponadwymiarowe jest wyższe wynagrodzenie?

Pani Ewa Frączek – za godziny rewalidacyjne przysługuje dodatek 10% do każdej godziny, za każdą godzinę ponadwymiarową przysługuje dodatek. Jeśli są święta, dni wolne wówczas dyrektor potrąca, szczegółowo wylicza wynagodzenie.
Wnioski Komisji Rewizyjnej:
1. Godziny rewalidacyjne pozostałych nauczycieli są godzinami ponadwymiarowymi, natomiast u Pani Joanny Prószyńskiej są dopełnieniem etatu. W związku z tym Komisja Rewizyjna proponuje dopełnić pensum godzinami obowiązkowymi dla uczniów wynikającymi z ramowego planu nauczania.
2. Są duże dysproporcje w godzinach nauczania np. 26 – 16.
Komisja Rewizyjna rozpatrzy sprawę na następnym posiedzeniu komisji, po wysłuchaniu Pani Joanny Prószyńskiej.

Ad. 5

Radni wniosków i uwag nie zgłaszali.

Ad. 6

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Mariusz Szmitko stwierdził, że porządek posiedzenia został wyczerpany. Podziękował wszystkim za przybycie następnie zamknął posiedzenie.
Na tym po wyczerpaniu porządku protokół i posiedzenie zakończono.
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